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Litwini 
a sprawa wileńska.

S p ra w a w ile ń sk a n a L itw ie je s t te m a te m , 
o k tó ry m  n ig d y  n ie p rz e s ta je  s ię  m ó w ić . K a ż d y  
p rz y b y sz z z a g ra n ic y , p o k ró tk im s to su n k o w o  
c z a s ie , m o ż e ła tw o p rz e k o n a ć s ię , ż e z d a n ie  
w sz y s tk ic h L itw in ó w w sp ra w ie W iln a je s t 
je d n o lite . L e c z ta k  sa m o h .tw o je s t ró w n ie ż  
p rz e k o n a ć s ię , ż e n ik t n ie  u m ie  o k re ś lić , w  jak i  
sp o só b W iln o  m a b y ć „ o d e b ra n e 4 4 P o lsce . N a -  
o d w ró t, w  w ię k sz o śc i p o g lą d ó w  d a s ię z a u w a ­
ż y ć n a w e t p e w ie n  p e sy m iz m , w y n ik a ją c y z  b ra ­
k u k o n c e p c ji re a ln e g o ro z w ią z a n ia .

W iln o c o ra z c z ę śc ie j s ta je s ię sy m b o le m ,  
w iz ją , ja k im ś o d le g ły m id e a łe m , d o k tó re g o  
w sz y sc y  z g o d n ie  d ą ż ą , a le n ie  w ie d zą , c o  w  ty m  
k ie ru n k u  n a le ż y c z y n ić . . .

O b e c n y s tan  w ia ry w „ c u d o w n e o d z y sk a -  
n ie “ W iln a z o s ta ł w y w o ła n y c z te rn a s to le tn ią  
a g ita c ją , k tó ra sz a la ła w  m ias ta c h , d o c ie ra ła d o  
n a jc ic h sz y c h  z a k ą tk ó w  w si, u m ia ła in a c ze j p rz e ­
m ó w ić d o in te lig e n ta , in a c ze j d o ro b o tn ik a , 
a je szc z e in a c z e j d o c h ło p a . N a jw ięc e j z a ś  
e k sc y to w a n o m ło d e p o k o le n ie . B e z k ry ty c zn y m  
m ło d y m  u m y s ło m  p o tra fio n o w y tłu m a cz y ć , ż e  
w  W iln ie n a u lic a c h ro z b rz m ie w a ję z y k lite w ­
sk i, g d y ż P o la k ó w ta m je s t z a led w ie 6 p ro c .  
I m ło d z ie ż św ię c ie w  to w ie rz y .

„ S p ra w a w ile ń sk a 4 4 m a sw o je f lu k tu a c je .  
P isz e s ię o n ie j m n ie j i sp o k o jn ie j, lu b w ięc e j 
i b o jo w o , c o w  re z u lta c ie o d c z a su d o c z a su  
w y ła d o w u je s ię w  e k sc esa c h a n ty p o lsk ic h .

W sz y sc y je sz c ze d o b rze p a m ię ta ją b ic ie  
sz y b  w  p o lsk ic h  in s ty tu c jac h  w  K o w n ie w  m ie ­
s ią cu  lu ty m ' b ie ż ą c e g o ro k u . P o tem n a s tą p ił  
o k re s c iszy . D o p ie ro  w  m a ju p o s ły n n e m w y ­
s tą p ie n iu  p ro f . C z e p in sk isa (k tó ry „ z a ry zy k o ­
w a ł 4 4 tw ie rd z e n ie , ż e „ to O p a trz n o ść c z u w ała  
n a d  L itw ą , g d y  W iln o  z o s ta ło p rz y P o lsce , b o  
in a c ze j L itw a z g in ę ła b y g o sp o d a rc z o 4 4) fa la  
z w ó w  w e z b ra ła w  fo rm ie n a jró żn o ro d n ie jsz y c h  
z e b ra ń p ro te s ta c y jn y c h p rz e c iw k o s ta n o w isk u  

„ z d ra jc y 4 4 .
U c ic h ło n a k ilk a m ies ięc y .
A  d z is ia j p o n o w n ie z a n o s i s ię n a „ g ó rn ą  

fa lę 4 4 , W  p ism a c h ro ż n eg o a u to ra m e n tu  u k a z u ­
ją s ię lic z n e w z m ia n k i o p rz e ś lad o w a n iu  L itw i­

n ó w  w  W iln ie .
N ied a w n o  w  p o c z y tn y m  ty g o d n ik u „ N a n jo ja  

R o m u v a 4 4 —  re p rez e n tu ją cy m  lu d z i, k tó rz y  je ś li  
n ie są z a p o ro z u m ie n ie m  z P o lsk ą , to  w  k a ż d y m  
ra z ie n ie b o ją s ię m ó w ić o m o ż liw o śc ia c h ta ­
k ie g o p o ro z u m ien ia —  u k a z a ł s ię z n a m ie n n y  
a rty k u ł p ro f . K e m e ż y sa .

A u to r ,, z a s tan a w ia ją c s ię n a d n a jsk u te c z ­
n ie jsz ą ta k ty k ą  w a lk i o W iln o , w y ra ża p o g ląd , 
ż e M a rsz a łe k P iłsu d sk i i m in . B e c k  n ie z aw o d n ie  
b ra li p o d u w a g ę fa k t sp rz e cz n o śc i in te resó w  
P o lsk i i N ie m ie c o ra z k o n c e p c ję z łą c ze n ia s ił 
p o lsk ic h —  z  lite ^ sk ie m i d o  w a lk i z e  w sp ó ln y m  
w ro g ie m . S k o ro p o m im o to z a w a rli o n i d z ie ­
s ię c io le tn i p a k t o n ie a g re sji z R z e sz ą , a n ie

Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  z a m a c h u  m a rsy Isk ie g o  n ie  u s ta je .
B IA Ł O G R O D . Z a in te re so w a n ie  p ra sy  ju g o ­

s ło w ia ń sk ie j w y n ik a m i ś le d z tw a , p ro w a d z o n e g o  
w  sp ra w ie  z a m a c h u m a rsy Isk ieg o n ie s ła b n ie  
a n i n a c h w ilę . D z ien n ik i s ta le p rz y n o sz ą  n o w e  
sz c z eg ó ły , d o ty c z ą c e o rg a n iza c ji z a m a c h u . K o ­
re sp o n d e n t b e rliń sk i „ P o lity k i 4 , d o n o s i, ż e w  
z w iąz k u z e ś le d z tw e m w sp ra w ie z a m ac h u , 
p ro w a d z o n e m  n a te ren ie N ie m ie c o d k ilk u  d n i  
p rz e b y w a w  B e rlin ie d e le g a t ju g o s ło w iań sk ie g o  
m in is te rs tw a sp raw  w e w n ., k tó re m u  p o lic ja  n ie ­
m ie c k a o k a z u je w sz e lk ą p o m o c .

M o g o ro w ic z s tw ie rd z ił  
ż e n a te re n ie B e rlin a is tn ie je e m ig ra c y jn a o r­
g a n iz a c ja te ro ry sty c zn a , k tó ra p o z o s taw a ła p o d  
k o m e n d ą  d r. Je lic z a , d r. B u d a k a , K w a te rn ik a ,  
M ilk o v ic z a i d r. P e ricz a .

D e le g a t ju g o sło w ia ń sk i z n a la z ł ta jn e a rc h i­
w u m b e rliń sk ie j o rg a n iz a c ji. Z e z n a le z io n e j

Jugosławja wyrabia polskie samoloty RWO 8.
B IA Ł O G R Ó D  4 1 1 . D o B ia ło g ro d u p rzy ­

lec ie li n a a p a ra c ie R W D z n a n i k o n s tru k to rz y  
ty c h sa m o lo tó w , in ż . R o g a lsk i i W ę d ry ch o w sk i.

C e lem  ic h p o b y tu w B ia ło g ro d z ie je s t z a ­
p o z n a n ie s ię z m ie jsc o w ą fa b ry k a c ją  sa m o lo tó w  
N ik o lic a , k tó ra n a m o c y u c h w a ły z p o lsk im i 
k o n s tru k to ra m i ro z p o c z ę ła p ro d u k c ję a p a ra tó w  
R W D  8 w  Ju g o s ła w ji.

Nowy skandai finansowy we Francji.
P A R Y Ż  4 1 1 . F ra n c u sk a p ra sa w iec z o rn a  

d o n o si o w y k ry c iu n o w e g o w ie lid e g o  sk a n d a lu  
f in a n so w e g o w  d e p a rta m e n c ie N o rd , w  k tó ry m

L itw ą , w id z ie li sn ą ć w p o ro z u m ie n iu z N ie m ­
c a m i w ię k sz ą  k o rz y ść (c h o ć  m o ż e k ró tk o trw a łą ) , 
n iż w  w y rz e c z en iu  s ię W iln a n a rz e c z L itw y .

P a k t te n —  z d a n iem p ro f . K e m eż y sa —  
je s t sp o tk a n ie m  d w ó c h z d e cy d o w a n y c h im p er-  
ja lis tó w , w ierz ą c y c h św ięc ie w  sw e m isje d z ie ­
jo w e . N iem c y  m a ją  je sz cz e p o d s ta w y d o m a ­
rz e n ia o o d w e c ie i p o n o w n e m  z a g arn ięc iu  z ie m  
u tra c o n y c h , „ le c z P o lsk a , p o s ia d a ją c a p o n a d  
4 0 p ro c , m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h i p rz e sz ło  
p o ło w ę o b c eg o te ry to r ju m , a z a m y ś la ją c a o n o ­
w y c h p o d b o ja c h  —  sk ła d a d o w o d y  p sy c h o p a tji4 4 , 
w o b e c c z e g o z a w ie ra n ie z n ią ja k ic h k o lw ie k  
tra k ta tó w  je s t b e z sk u te cz n e .

N ie z g o d z i s ię o n a  z re sz tą ? —  p isz e "a u to r  —  
p o n iż y ć d o ro k o w ań  z m a ły m  i sk a z a n y m  p rz e z  
n ią n a z a g ła d ę n a ro d e m  lite w sk im  (? ) .

T e n  p o g lą d , p a n u ją c y  w  p o lity c e p o lsk ie j —  
z d a n iem a u to ra —  m o g ą z m ie n ić ja k ie ś d o ­
n io s łe w y p a d k i, le cz n a ra z ie b y n a jm n ie j n a to  
n ie z a n o s i s ię i „ w p ły w u n a ń w y w rz e ć n ie  
z d o ła ją n a p e w n o a rty k u ły n a sz y c h p ism , a n i 
p o d ró że n a szy c h z ie m ia n . (A lu z ja d o w izy ty  
h r. Z u b o w a u M a rsz a łk a .

Z a s tan a w ia ją c s ię d a le j n a d s to su n k a m i 
p o lsk o -lite w sk ie m i a u to r tw ie rd z i, ż e L itw in i 
p o p e łn ia ją k a rd y n a ln y  b łą d , w ierz ą c  p o g ło sk o m  

k o re sp o n d e n c ji w y n ik a je d n a k , ź e b e rliń sk ą  
g ru p ą te ro ry s ty c z n ą k ie ro w a ł P a v e lic z  i ż e b y ła  
o n a w  b e z p o śre d n im k o n ta k c ie z te ro ry s ty c z -  
n e m i a rg a n iza c jam i n a W ę g rz e ch , w A u str ji, 
B e lg ji i A m ery c e  o ra z je sz c z e  in n y c h  p a ń s tw a c h .

B e rliń sk a o rg a n iza c ja ro z p o rz ą d za ła o lb rz y -  
m iem i su m am i p ie n ię ż n em i. N a jw ięk sz ą c z ę ść  
o trz y m y w a n y c h  p rz e k a zó w p ie n ię żn y c h p o c h o ­
d z iła z W ło c h z a p o śre d n ic tw e m  P a v e lic z a .

C o s ię ty c zy Je lic z a , to w ra ca ją c  z  A m ery k i  
d o  N ie m ie c , u p rz e d z o n y  o  p o sz u k iw a n iu  g o  p rz e z  
p o lic ję n iem iec k ą i fra n c u sk ą , z m ie n ił o n  ju ż w  
d ro d z e p la n  sw e j p o d ró ż y . D n ia 2 7  p a ź d z ie rn i­
k a r . b . Je lic z w y sła ł z M e d jo lan u lis t d o  sw e j 
p rz y ja c ió łk i w  B e rlin ie , c o w sk az u je , ż e Je licz  
i o b e c n ie z n a jd u je s ię w e W ło sz e c h ra z e m  z e  
sw y m  p o m o c n ik ie m  B u d a k ie m .

w  g rę  w c h o d z i su m a 2 0 0  m iljo n ó w  fra n k ó w .
Z e w z g lę d u n a d o b ro ś le d z tw a , b liższ e  

sz c z e g ó ły te j a fe ry są je sz c z e n ie z n a n e , w ia d o ­
m o je d n a k , ż e p e w n e p rz e d s ię b io rs tw o  f in a n so ­
w e , z a jm u ją c e s ię p ie rw o tn ie p rz e m y s łe m  c u ­
k ro w y m , o s ta tn io p ro w ad z iło ry z y k o w n e sp e k u ­
la c je p a rc e la m i. N a c z e le z a rz ąd u s ta ł p e w ie n  
a d m ira ł, z a ś w ice p re ze sem  a  je d n o c z eśn ie d u sz ą  
p rz ed s ięb io rs tw a b y ł C h a rle s L e v y , k tó ry  p rz e d  
k ilk o m a d n ia m i w n ie w y ra ź n y c h o k o licz n o ś­
c ia c h o p u śc ił P a ry ż , p o z o s ta w ia ją c p rz e d się ­
b io rs tw o z d e fic y te m  p rz e sz ło 2 0 0  m ilj. fra n k ó w .

P rz e d s ię b io rs tw o c z e rp a ło  k a p ita ły  p o d o b n o  
z p u sz c za n ia fa łsz y w y c h k u p o n ó w  i c z e k ó w .

„ u trz y m y w a n y m  i sz e rz o n y m  g o rliw ie z w ła sz ­
c z a w śró d P o lak ó w  w L itw ie 4 4 , ż e M a rsza łek  
u w a ż a s ie b ie z a L itw in a i c e le m  je g o ż y c ia (? )  
je s t u re g u lo w a n ie k o n flik tu p o lsk o -lite w sk ie g o , 
o c z y w iśc ie , p rz e z o d d a n ie W iln a L itw ie , le cz  
p o n ie w a ż k o c h a to m ia s to , tru d n o m u n a to  
z d o b y ć s ię .

P ro f . K e m eź y s ta k i p o g lą d n a m o ż liw o ść  
z a ła tw ie n ia sp ra w y w ile ń sk ie j n a z y w a „ s tw a ­
rz a n ie m  so b ie z łu d z e ń 4 4 i w z y w a L itw in ó w d o  
trze ź w e g o m y śle n ia .

T u ta j p rz y z n a ć trz e b a ra c ję p ro f . K e m e iy -  
so w i. Z le c z y n ią P o la c y ta m te js i, o ile te g o  
ro d z a ju d y k te ry jk a m i p o d trz y m u ją n a d z ie je li­
te w sk ie n a W iln o .

P rz y to c z o n y  tu ta j w o b sz e rn e m  s tre sz c z e ­
n iu a rty k u ł p ro fe so ra -p u b lic y s ty , w sk a z u je n a  
c h a rak te r u s ta w ic z n y c h  p re te n sy j lite w sk ic h  d o  
P o lsk i. M im o w szy s tk o  c o ś w  te rn tk w i z u b o ­
g ie g o k re w n e g o , ro z ż a lo n e g o n a z a m o ż n ie jsz eg o  
p o b ra ty m c a .

A le z  c a łą  p e w n o śc ią  z a k o m u n ik o w a ć  m o ż n a  
p ro f . K e m eż y so w i, ż e , z a w ie ra ją c p a k t o n ie ­
a g re s ji z N ie m c a m i, n ie w y b ie ra ła b y n a jm n ie j 
R z e c z p o sp o lita m ię d z y  k im k o lw ie k  a N ie m c a m i, 
le c z p o p ro s tu m ia ła n a c e lu p a c y fik a c ję s to su n ­
k ó w  w  ś ro d k o w e j E u ro p ie .
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N ie m c y b u d u ją b e to n o w e fo r ty f ik a c je w z d łu ż  

c a łe j g ra n ic y z P o lsk ą .

Z a c h . A g e n c ja P ra so w a d o n o s i : W  o k o li­

c a ch P iły  b u d u je s ię  k a n a ł, łą c z ą c y d w a  je z io ra ,  

a p o s ia d a ją c y d łu g o ść  3 k in . K a n a ł te n , sz e ro k i 

i g łęb o k i n a 1 0 m e tró w , z a o p a trzo n y  je s t w  k ilk a  

ś lu z , p rz y  p o m o c y k tó ry c h m o ż e b y ć n a p e łn io ­

n y w o d ą w  k ró tk im  c z a sie .

P ra c e w y k o n y w a ,,A rb e itsd ien s tu .

T e re n , p rz e z k tó ry w sp o m n ian y k a n a ł  

b ie g n ie , z o s ta ł o d k u p io n y o d c h ło p ó w z a 5 0  

p ro c , sw e j is to tn e j w a rto śc i.

Z a k a n a łem  z o s ta ły ro z m ie sz c z o n e n a m a ­

ły c h w z n ie s ien ia c h  b e to n o w e sc h ro n y d la k a ra ­

b in ó w  m a sz y n o w y c h a rty le r ji p ize c iw lo tn icz e j

Ja k w y n ik a z e n u n c ja cy j z a tru d n io n y c h  

p rz y b u d o w ie c z ło n k ó w A rb e itsd ie n s tu , te g o  

ro d z a ju b u d o w ie m a ją p o w sta ć w z d łu ż c a łe j  

g ra n ic y p o lsk o -n ie m ie ck ie j.

Robotnicy pshcy przybyli da Francji bo ich 
hancjg potrzebowała.

‘P u b lic y s ta fra n cu sk i B ra c k e t's d 'H u g o  n a  

ła m ac h  „ L a R śp e ch e “ p o le m iz u je o s tro  z in n y m  

d z ien n ik a rze m  fra n c u sk ie m , k tó ry w  c y k lu a rt. 

z a m ie sz c z o n y c h o s ta tn io w ,,L a R e p u b liq u e “  

ż ą d a m . in . w y d a len ia g ó rn ik ó w  p o lsk ic h z  

F ra n c ji.
B ra c k ers d 'H u g o , o m a w ia ją c s to su n k i p o l­

sk o -fra n c u sk ie , z a z n ac z a w  k o ń c u :„ P .  

R o c h e z a p o m in a , ż e F ra n c ja , z a c ią g n ę ła w  s to ­

su n k u  d o ty c h (p o lsk ic h ) ro b o tn ik ó w z o b o w ią ­

z a n ia , p o d p isa n e w  k o n w e n c ja ch ... P o la c y z re ­

sz tą n ie p rz y b y li d o F ra n c ji d la te g o , ż e ... w y ­

g n a n i z o s ta li z e sw e g o k ra ju , le c z d la te g o , ż e  

m y ic h z a p ro s iliśm y , d la te g o , b o b y li n a m k o ­

n ie c zn ie p o trze b n i" .

I czem opozycja wystąpi w Sejmie?
W A R S Z A W A  5 1 1 . P ra sa d o n o s i, ż e s fe ry

rz ą d o w e z a sta n aw ia ją s ię n a d ta k ty k ą , ja k ą  

n a le ż y z a s to so w a ć w o b e c z a rzu tó w , p o d n ie s io ­

n y c h p o d c z a s d y sk u s ji b u d ż e to w e j.
O p o z y c ja p o ru sz y  p rz e d e w sz y s tk ie m .  sp ra w ę  

B e re zy  K a rtu sk ie j, a w  o d p o w ie d z i n a z a rzu ty  

i in te rp e la c je o p o z y c y jn e , p . p re m je r K o z ło w sk i  

z ło ż y  o d p o w ie d n ie o św iad c z e n ie .

Masowe wysiedlanie węgrów z Jsigosławji. c
B IA Ł O G R O D , 5 . 1 1 . W ła d z e a d m in is tra ­

c y jn e ro z p o c z ę ły w y sied la n ie o b y w a te li 

w ę g ie rsk ic h .
W y sie d la n ie to , ja k s ły c h a ć , m a o b ją ć  

w sz y s tk ic h o b y w a te li w ę g ie rsk ic h , p rz e b y w a ją ­

c y c h  n a te ry to r ju m  Ju g o s ła w ji, k tó ry c h je s t tu  

o k o ło 3 0 ty s .
W y sied la n y m p o z o s ta w ia s ię trz y d n io w y  

te rm in  n a o p u szc z e n ie  Ju g o sła w ji.

Jak Polska wakzy z kryzysem.
Odczyt gen, Góreckiego w Zurichu.

B E R N , 5 .1 1 . W  sa lo n a c h k o n su la tu  R z p lite j  

w  Z u ric h u g e n . R o m a n G ó re c k i, p re z e s B a n k u  

G o sp o d ars tw a  K ra jo w e g o , w y g ło s ił o d c z y t o  s to ­

su n k a ch e k o n o m icz n y c h w P o lsc e i w a lc e  z  

k ry z y se m .
O b e cn i b y li p o se ł R z p lite j w  B e rn ie J . M o -  

d z ie je w sk i, p re z e si i d y re k to rz y  n a jw ię k sz y c h  

b a n k ó w  sz w a jc a rsk ic h , re p re ze n tan tó w  św ia ta  

p rz e m y s ło w eg o i h a n d lo w e g o  o ra z  w ięk sz y c h  d o ­

m ó w  im p o rto w y c h , p rz e d s ta w ic ie le p ra sy  i m ie j­

sc o w eg o  św ia ta in te le k tu a ln e g o .

Z a O jc a
P o w ieść . E . W . P ie rce .

(C iąg d a lsz y ) .

H e rb e rt n ie m ia ł ju ż sp o so b n o śc i z b liż y ć  

s ię te g o w iec z o ra d o Iw o n y ; o d je ch a ł d o d o m u  

m o c n o n iez a d o w o lo n y z s ieb ie . P ó ź n o ju ż b y ło ,  

k ie d y z a s tu k a ł d o c ię ż k ic h d rz w i d ę b o w y c h  

w C a ro ls id e . O tw o rz y ł m u je k a m e rd y n e r ,  

k tó re g o  p o c z c iw a  tw a rz  n o s iła  w y ra z  n ie z w y k łe ­

g o z m a rtw ie n ia .

—  C o s ię s ta ło ? —  z a p y ta ł H e rb e rt, tk n ię ­

ty  z łe m  p rz e c zu c iem ,

—  Ja k to d o b rz e , ż e p a n p rz y je c h a ł —  o d -  

rz ek ł s łu ż ąc y p rz y c isz o n y m  g ło sem . —  B ie d n y  

L e o n e k !... P a n  ta k g o s tra sz n ie w y b ił...

—  Z a c o  ?

—  L e o n e k p o w ie d z ia ł p rz y s to le ; „ N aj­

le p ie j, ż e b y  ta tu ś o ż e n ił p a n a W a lro n d  z T w o n ą  

i o d d a ł m u  C a ro ls id e " —  o t z w y c za jn ie d z iec in ­

n e g a d a n ie . P a n s ię ro z g n ie w ał o k ro p n ie  

i u d e rz y ł g o , w o ła ją ck „ M ilc z p rz e k lę ty d z ie ­

c iak u  !" —  L e o n ek  z a c z ą ł p ła k a ć . .,P a n W a l-  

ro n d n ig d y  m n ie n ie b ije i n ie k rz y c z y  n a m n ie  

-- m ó w ił —  o n  je s t le p szy  o d ta tu s ia i ja g o  

te ż w ięc e j k o c h a m ." —  W te d y p a n  s ię z e rw a ł 

i z a c z ą ł ta k n ie m iło s ie rn ie b ić b ie d n e "d z ie c k o ,  
ż e se rc e p ę k a ło p a trz ą c n a to .

—  N ie p o w in ie n e m  b y ł z o s ta w ić ic h sa ­

m y c h ! — w y rzu c a ł so b ie H e rb e rt, b le d n ą c  
z g n ie w u .

Nauka niem. podporządkowa n a wiedzy wojsk.
Z a c h . A g e n c ja P ra so w a d o n o s i : K ie ro w n i­

k ie m  w y d z ia łu  d la b a d a ń n a u k o w y c h w m in . 

o św ie c en ia p u b lic z n e g o w B e rlin ie z o s ta ł w y ­

b ra n y 3 6 -łe tn i p ro f . S c h u m a n n . M ło d e m u p ro ­

fe so ro w i b ę d ą p o d le g a ły w sz y stk ie p o w a ż n ie j­

sz e o śro d k i p ra c y n a u k o w e j w  N ie m cz e c h .

K im  je s t ty m cz a se m  p ro f . S c h u m a n n , k tó ry  

s tan ą ł m . in . n a c z e le  d w ó c h in s ty tu tó w f iz y k i 

e k sp e ry m e n ta ln e j i te o re ty c z n e j, in s ty tu tó w ,  

k tó re m i k ie ro w ali u c z en i te j m ia ry , c o la u re a c i 

N o b la N e rn st, P ia n e k i E in ste in ? O tó ż p ro f . 

S c h u m an n  w y k ła d a : b a lis ty k ę e k sp e ry m e n ta ln ą  

i te o re ty c z n ą o ra z n a u k ę o w ie d z y w o jsk o w e j. 

R ó w n o c z e śn ie je s t p ro f . S c h u m a n n  ra d c ą m in i-  

s te r ja ln y m  w  m in . R e ic h sw e h ry  o ra z k ie ro w n i­

k ie m c e n tra li n a u k o w e j f iz y k i w o jsk o w e j.  

W y sta rc zy  I
 

O d c zy t p o p rze d z o n y b y ł k ró tk ie m  p rz e m ó ­

w ien ie m  k o n su la h o n o ro w e g o v o n  O re llie g o .

G e n . G ó re c k i w  o d c z y c ie p rz e d s ta w ił sy tu ­

a c ję e k o n o m ic zn ą P o lsk i ja k o  je d n e g o z p ię c iu  

p a ń s tw  b lo k u z ło teg o , k tó re m im o  b ra k u  p o m o ­

c y z z e w n ą trz z d o ła ło u trzy m a ć n a n ie z m ie n io ­

n y m  k u rs ie w a lu tę . Z e sz c z e g ó ln e m  z a in te re so ­

w a n ie m w y słu c h a n o in fo rm a c ji o m e to d a c h , 

z a s to so w an y c h  p rz e z  rz ą d  p o lsk i w  w a lc e z k ry ­

z y se m , a  p rz ed e w sz y s tk iem  o d e fla c ji. k tó ra w  

S z w ajc a rji m a ró w n ie ż w ie lu  z w o le n n ik ó w .
W  z a k o ń c z e n iu g e n . G ó re c k i z ilu s tro w a ł  

ro z w ó j w z a je m n y c h s to su n k ó w e k o n o m ic z n y c h  

sz w a jc a rsk o -p o lsk ic h .

O d c z y t sp o tk a ł s ię z g o rą c em p rz y ję c ie m , 

c z e g o  d o w o d e m  b y ły  p rz e m ó w ien ie  p . N u sc h e le ra  

d y re k to ra S c h w e iz e risc h e  B a n k v ere in , o ra z  d y s ­

k u s ja p o o d c z y c ie , w  k tó re j  z  u z n a n ie m  p o d k re ś ­

la n o  w y siłk i  rz ą d u  p o lsk ie g o  w  w a lc e  z  k ry z y sem , 

m o g ą c e b y ć p rz y k ład e m  d la in n y c h  k ra jó w .

Modły za Hitlera.
B E R L IN , 5 . 1 1 . W  u rz ę d o w y m  o rg a n ie  p a ­

s to ró w  e w a n g e lic k ich B e rlin a o g ło szo n y z o s ta ł  

n a s tę p u ją c y ro z k a z b isk u p a R z e sz y M u e lle ra :

„ Z a rz ą d z a m , a b y w  c z a sie n ie d z ie ln y c h  n a ­

b o ż e ń s tw  re g u la rn ie w z n o sz o n o m o d ły  z a k a n ­

c le rz a i w o d z a n a ro d u n ie m ie c k ieg o  A d o lfa  

H itle ra .  _ _ _

Burzliwa kompanja wyborcza do wyborów 
komunalnych w Bdańsku.

G D A N S K . K o m p an ja w y b o rc z a d o w y b o ­

ró w  k o m u n a ln y c h w  G d a ń sk u d o p ro w a d z iła d o  

o s tre g o  s ta rc ia p o m ię d z y p rz e c iw n ik a m i p o lity ­

c z n y m i. S o c ja liśc i z o rg a n iz o w ali sz e re g  w y c ie ­

c z e k p ro p a g a n d o w y c h sa m o c h o d am i z G d a ń sk a  

d o o k rę g ó w  w y b o rc z y ch , ro z d a ją c p rz y tem  u -  

lo tk i w y b o rcz e . S a m o c h o d y  b y ły z a trz y m y w a n e  

p rz e z n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w , k tó rz y ro z b ija li  

k a m ie n ia m i sz y b y i ro z c in a li n o ż a m i o p o n y .  

A g ita to ró w so c ja lis ty cz n y c h a w te j lic zb ie  

p o s ła  S c h m id ta s iln ie p o tu rb o w a n o . N a ro d o w i 

so c ja liśc i sk o n fisk o w ali p rz y te m  u lo tk i w y b o r ­

c z e so c ja lis tó w . O g ó łe m z a n o to w a n o w c z o ra j 

1 0 m n ie j lu b  w ię c e j o s try c h s ta rć p rz e d w y b o r ­

c z y c h . P o lic ja g d a ń sk a in te rw e n jo w a ła w n ie ­

k tó ry c h w y p a d k a c h . W  in n y c h  z jaw ia ła s ię z b y t  

p ó ź n o . Z d a rz a ły  s ię ró w n ie ż w y p ad k i, ż e p o lic ja  

k o n fisk o w a ła u lo tk i so c ja lis ty cz n e , ż ą d a ją c  

sp e c ja ln e g o p o z w o le n ia w ła d z g d a ń sk ic h n a  

p rz e ja z d a u to b u sa m i, sa m o c h o d a m i i ro w era m i,  

k tó re  trak tu je s ię ja k o z a k a z a n ą | d e m o n s tra c ję , 

W  te j c h w ili w p rz e d s io n k u u k a z a ła s ię  

p ia s tu n k a L e o n k a .

—  A c h ! p a n ie , c o s ię tu d z ia ło ! —  rz e k ła , 

sk ła d a ją c rę c e —  m y śla ła m , ż e z m y s ły  s trac ę ...  

N ieb o ż ą tk o śp i te raz w p a n a łó żk u , b o n ie  

c h c ia ł z o s ta ć sa m  w  p o k o ju , a le p ła c ze  i trz ę sie  

s ię n a w e t p rz e z se n . Je szc z e n ie w id z ia ła m , 

ż e b y  ro d z o n y  o jc ie c m ó g ł ta k k a to w a ć d z iec i. 

P ięć la t te m u trz y m ał p rz e z ty d z ie ń p a n n ę  

Iw o n ę z a m k n ię tą w  p o k o ju o C h leb ie i w o d z ie . 

B ie d a c tw o  o d c h o ro w a ło to p ó ź n ie j c ię ż k o .

H e rb e rt p ię śc i z a c isk a ł, s łu c h a ją c te g o .

—  C z y to rz e c z s ły sz a n a , ż e b y k to b ił 

d z ie c k o g ru b ą  la sk ą  ! -- w trą c ił k a m e rd y n e r —  

p sa n ie m ia ło b y  s ię se rca te m  u d e rz y ć .

—  T o te ż n ik tb y n ie z lic z y ł s iń c ó w n a  

d e lik a tn e m c ia łk u n ie b o ż ą tk a —  m ó w iła p ia ­

s tu n k a o c ie ra jąc łz y —  u s ły sz a łam  ie g o k rz y k  

i w y b ie g ła m  n a k o ry ta rz ; p a trz ę , a ż tu L e o n e k  

u c ie k a p ro s to k u p o k o jo m  n ie b o sz c zk i p a n i,  

a p a n z a n im . C h ło p ie c rz u c ił s ię d o d rz w i,  

a le w id zą c ż e są z a m k n ię te , p a d ł n a z iem ię  

i z a c zą ł w o łać : „ M a m o ! m a m o !" —  W ted y  

n a sz p a n  z b la d ł ja k  c h u s ta i z a c z ą ł s ię trz ą ść  ; 

p rz y p o m n ia ła m u s ię p e w n o  śm ie rć ż o n y , k tó ra  

p rz e k lin a ła g o  w c h w ili sk o n a n ia i n a z y w a ła  

z b ro d n ia rz e m . O d te g o  c z a su  su m ie n ie  n ie  d a je  

m u sp o k o ju , c h o d z i n ie raz śp ią c  i m ru c zy  ja k ie ś  

s tra sz n e w y ra zy .

—  Ja k że s ię to sk o ń c z y ło  ? -- z a g a d n ą ł  

H e rb e rt, w słu c h an y  w  s ło w a p ia s tu n k i,

—  K ied y p a n u s ły sz a ł, ż e d z ie c k o w o ła  : 

„ M a m o  m a m o !" —  ru n ą ł n a z ie m ię ja k d łu g i ;

Wizyta premjera Gembesza w Rzymie.
R Z Y M . O n e g d a j p rz y b y ł tu z W ie d n ia  

p re m je r w ę g ie rsk i G o e m b o e s w to w a rz y stw ie  

p o s ła w ę g ie rsk ie g o  p rz y K w iry n a le V illa n ie g o  

o ra z  p o s ła  w ło sk ie g o  w  B u d a p esz c ie . W  W e n e c ji 

p o w ita ł p re m je ra w ę g ie rsk ie g o d e le g a t w ło sk i 

M S Z . C a p ra n ica , p o se ł w ę g ie rsk i w R z y m ie  

V illa n i o ra z p rz e d s ta w ic ie le  w ład z m ie jsc o w y ch .  

P o  n a d e jśc iu p o c ią g u m o n a c h y jsk ieg o , k tó ry m  

p rz y b y ł p o se ł w ło sk i w B u d a p e sz c ie , p re m je r  

w ę g ie rsk i o d je c h a ł d o R z y m u . N a d w o rc u  

rz y m sk im  o c z ek iw a ł p re m je ra G o e m b o e sa sz e f  

rz ą d u  w ło sk ie g o M u sso lin i w  to w a rzy s tw ie p o d ­

se k re ta rz a sp ra w  z a g r . S u v ic h a , p o d se k r . s ta n u  

p rz y p re z y d ju m ra d y m in is tró w , a m b a sa d o ra  

E lo is ie g o , sz e fa p ro t. h r, S e n n i o ra z sz e re g u  

w y ż sz y ch u rz ę d n ik ó w  M .S .Z , O b e c n i b y li p o ­

n a d to  ' p o se ł a u s tr jac k i p rz y K w iry n a le o ra z  

g u b e rn a to r i p re fe k t m ias ta R z y m u . P o se r-  

d e c z n e m  p o w ita n iu  M u sso lin i i G o em b o es p rz e ­

sz li p rz e d k o m p a n ją h o n o ro w ą , k tó ra  sp re ze n to ­

w a ła b ro ń . W śró d  o k rz y k ó w , w z n o sz o n y c h n a  

c z e ść g o śc i p rz e z licz n y c h  p rz e d s ta w ic ie li m iejs ­

c o w e j k o lo n ji w ę g ie rsk ie j p re m je r G o e m b o e s  

o d je c h a ł sa m o c h o d e m  d o p o se ls tw a w ę g ie rsk ie ­

g o , g d z ie z a m ie szk a ł.

Przyjazd nowego ambasadora Polski 
do Londynu.

L O N D Y N . N o w y  a m b asa d o r  p o lsk i m in is te r  E d ­

w a rd  R a c zy ń sk i w y lą d o w a ł tu o  g . 1 3  n a  lo tn isk u  

w  C re y d o n  p o d  L o n d y n e m , g d z ie p o w ita ł g o  ra d ­

c a a m b a sa d y O rło w sk i i p ie rw szy se k re ta rz  

a m b asa d y  M ic h a ło w sk i W  g o d z in a c h p o p o łu d ­

n io w y c h a m b a sa d o r R a c z y ń sk i z ło ż y ł w izy tę  

m a rsz a łk o w i d y p lo m a ty c z n e m u d w o ru k ró le w ­

sk ie g o g e n e ra ło w i C ly w e . N a s tęp n ie a m b a sa ­

d o r R a c zy ń sk i p rz y ję ty z o s ta ł p rz e z m in is tra  

sp ra w  z a g r . S im o n a , z k tó ry m o d b y ł d łu ż sz ą  

ro z m o w ę . 

Rocznica zwycięstwa Włochów pod Vittorio 
Veneto.

R Z Y M , 5 ,1 1 U ro c z y sty o b c h ó d  1 6 -e j ro c z n i­

c y  z w y c ięs tw a , o d n ie s io n e g o p rz e z a rm iję w ło ­

sk ą n a d w o jsk a m i a u s try ja c k o w ę g ie rsk ie m i, 

ro z p o c z ą ł s ię o d m sz y  p o lo w ej, o d p ra w io n e j w  

k o śc ie le S a n ta M a ria  D e g li A n g e li. N a  n a b o ż eń ­

s tw ie o b e c n i b y li: k s . H u m b e rt P ie m o n c k i, re p ­

re z e n tu ją c y k ró la o ra z sz e f rz ą d u M u sso lin i, 

m in is tro w ie , p rz e d s taw ic ie le p a rla m e n tu  i t . d .

P o m sz y św . w śró d  h u k u  d z ia ł o d b y ła s ię  

w  o b e c n o śc i M u sso lin ie g o , m in is tró w ,  g e n e ra lic -  

ji , c e rem o n ja z ło ż e n ia w ień c ó w  n a g ro b ie N ie ­

z n a n e g o Z o łn ież a i u s tó p p o m n ik a W ik t. E m a ­

n u e la . W ie lo ty s ięc z n e tłu m y , z ło żo n e z k o m  b u ­

ta n ó w  i „ c z a rn y c h k o szu l" , sz c z e ln ie z a p e łn iły  

p la c w e n e c k i, m im o u lew n e g o  d e sz c zu .

P o p o łu d n iu w  p a ła cu L itto r io d y re k to rja t  

p a rtji fa sz y s to w sk ie j w y d a ł w ie lk ie p rz y ję c ie .

W sz y stk ie u ro c z y s to śc i m ia ły c h a ra k te r  

z b ra ta n ia p o m ię d z y k o m b a ta n tam i w o je n n y m i  

i z w y c ię z c a m i z p o d V itto r io V e n e to a m ło d e m  

p o k o le n ie m  fa sz y s to w sk ie m .

O  g o d z . 1 8 -e j n a P ia zz a C o lo n n a tłu m y fa ­

sz y s tó w  śp ie w a ły  p ie śn i w o jsk o w e  i re w o lu cy jn e , 
k tó re b y ły tra n sm ito w an e  p rz e z ra d jo .

O  z m ro k u  m ia sto  b y ło  rz ęs iśc ie  ilu m in o w a n e .

R ó w n ie ż so le n n e o b c h o d y ro c z n ic y b itw y  

p o d V itto r io V e n e to o d b y ły  s ię n a p ro w in c ji.

Czy jesteś Członkiem L. O. P. P.

d o s ta ł z n o w u ta k ieg o a ta k u ja k n a je s ie n i,  

a leśm y g o o c u c ili.

—  Ja  tu  je s te m  i n ie  d a m  w y rzą d z ić  k rz y w d y  

L e o n k o w i —  rz e k ł H e rb ert. —  D o b ra n o c .

W sze d ł n a p a lca c h d o  sw e g o  p o k o ju , i z b li­

ż y ł s ię d o łó ż k a , n ą k tó re m sp a ł L e o n e k ; n a  

p ię k n e j je g o tw arz y c zc e z n a ć b y ły  ’ś la d y łe z , 

p o w ie k i m ia ł z a c z e rw ie n io n e , u s ta sp ie c z o n ą  

g o rą c z k ą , rz u c a ł s ię p rz e z se n i ję c z a ł. U c zu c ie  

b o le śc i p rz e ję ło se rc e m ło d z ie ń c a  ; c z y ż te m u  

d z iec k u  n ie le p ie j b y ło b y b y ć s ie ro tą n iż m ieć  

ta k ie g o  o jc a  ? W y o b ra ż a ł so b ie b o leść Iw o n y ,  

g d y b y s ię d o w ied z ia ła o d z is ie jsz y m z a jśc iu  

i p o s ta n o w ił u k ry ć je p rz e d n ią .

N a g le u s ły sz a ł n a k o ry ta rz u ja k iś sz e le s t,  

d rz w i o tw o rz y ły  s ię z w o ln a i n a p ro g u  u k a z a ła  

s ię z g a rb io n a p o s tać w  sz la fro k u . B y ł to G u ­

s ta w  C u m n o r. H e rb e rto w i se rc e  ż y w ie j u d e rzy ­

ło , m o ż e te n c z ło w ie k p rz y c h o d z i g o z a m o rd o ­

w a ć , ja k z a m o rd o w a ł je g o o jc a ? C o u c z y n ić ?  

Je ż e li z e rw ie s ię z łó ż k a , o b u d z i L e o n k a , k tó ry  

n a w id o k sw e g o p rz e śla d o w c y , g o tó w d o s tać ;  

k o n w u ls ji z p rz e s tra c h u .

W te m  p rz y p o m n ia ł so b ie o p o w ia d an ie p ia 1-  

s tu n k i a p rz y jrz a w sz y  s ię b a c z n ie j G u sta w o w i  

C u m n o r p rz e k o n a ł s ię , ż e b y ł u śp io n y . L u n a ty k  

s ta n ą ł p rz y je g o łó ż k u i sz e p n ą ł o c h ry p ły m  

g ło se m  :
—  H e rb e rc ie Ire d e ll, c h o d ź z e m n ą .

W y g lą d a ł ta k  s tra sz n ie , ż e H e rb e rto w i w ło ­

sy n a g ło w ie p o w sta ły ; o c z y m ia ł sz k la n e ja k  

u tru p a , tw a rz  s in ą , s iw e w ło sy w n ie ła d z ie  

sp a d a ły m u  n a c z o ło .

(C . d . n .)
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Kronika.
N ow em iasto , dnia 7 listopada 1934 r.

D ziś: N ikandra, K iryny
Jutro: G otfryda
Piątek: Teodora

, D ziś: W schód słońca o godz. 6.39  
„ Zachód słońca" o godz. 4.02.

Terminarz podatkowy na listopad.
M in. Skarbu przypom ina płatnikom podat­

ków bezpośrednich, że w m iesiącu listopadzie  
płatne są następujące podatki:

1) do 15. listopada —  zaliczka m ięsięczna 
na podatek przem ysłow y od obrotu za rok 1934, 
w w ysokości podatku przypadającego od obro ­
tu , osiągniętego w  m iesiącu październiku, przez  
przedsiębiorstw a handlow e I i II kategorji i 
przem ysłow e I —  V kategorji, prow adzące pra  
w idłow e księgi handlow e oraz przez przedsię­
biorstw a spraw ozdaw cze.

2) do 15 listopada —  zaliczka kw artalna na  
podatek przem ysłow y od obrotu za rok 1934, 
za III kw artał 1934 r. —  przez płatników  oraz  
nieopłacających zryczałtow anego podatku prze­
m ysłow ego od obrotu .

3) do 15 listopada —  II rata państw , poda ­
tku gruntow ego za rok 1934.

4) do 15 listopada —  reszta nadzw yczajnej  
daniny m ajątkow ej, przez płatników I. grupy  
kontyngentow ej (rolnictw o).

5) do 30. listopada —  państw , podatek od  
nieruchom ości za III kw artał b. r.

6) do 30. listopada —  podatek od lokali, 
tudzież od placów budow lan. za IV kw artał br.

7) podatek dochodow y od uposażeń służbo ­
w ych, em erytur i w ynagrodzeń za najem ną pra­
cę —  w term inie dni 7 po dokonaniu potrące­
nia podatku.

N adto płatne są w listopadzie zaległości od ­
roczone, lub rozłożone na raty z term inem  pła­
tności w listopadzie, tudzież podatki, na które  
płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze rów nież z 
term inem  płatności w tym m iesiącu.

Z miasta i powiatu.
Nabożeństwo żałobne za dusze poległych 

w służbie Policji Państwowej.
N ow em iasto . W sobotę dnia 10 listopada  

br. w w igilję dorocznego św ięta Policji Państw o ­
w ej o godz. 9-tej rano w kościele parafjalnym  
odpraw ione zostanie nabożeństw o żałobne za  
dusze poległych w służbie Szeregow ych Policji 
Państw ow ej W ojew ództw a Pom orskiego.

M iejscow e tow arzystw a i organizacje upra­
sza się o w ysłanie na pow yższe nabożeństw o  
delegacyj ze sztandaram i.

Strzelczynie przy pracy.
No wemiasto. D nia 23. 9. br. odbyło się zebranie  

organizacyjne Pow iatow ej K om isji Pracy K obiet Żeńskie­
go Z. S. na którem  w ybrano obyw . D ulębinę jako w ice- 
kierow nicżkę i skarbniczkę. R eferentką w ych. obyw . w y ­
braną została obyw . K ulikow ska, ref. w ych. fizycz. obyw . 
Jędrzejew ska, ref. prasow ą obyw . Lem anow iczow a, sekre­
tarką obyw . Suchocka. Z urzędu w skład tejże K om isji 
w eszła -pow iatow a refer. P. K . obyw . U łanow ska.

30. 10 br. odbyło się zebranie Zarządu Żeńskiego  
oddziału Z. S. w N ow em m ieście pod przw odnictw em  pre­
zeski obyw . D ulębiny. Po odczytaniu  protokołu om ów io­
no plan pracy na rok bieżący, oraz ułożono tygodniow y  
rozkład zajęć. Poruszono spraw ę im prez i uroczystości 
państw ow ych, jakoteż zastanaw iano się nad rozw ojem  
m iejscow ego Z. S.

Zmiana lokalu Komendy W. F. i P. W.
Pow iatow y K om endant W . F. i P. W . za­

w iadam ia iż z dniem 6-go listopada br. przenie­
sione zostało biuro do gm achu Sądu G rodzkie­
go w N ow em m ieście przy ul. Łąkow skiej.

68 letnia staruszka rutynowaną złodziejką.
Lubaw a. W  poniedziałek dnia 5 bm . skra­

dziono rolnikow i Janow i K rużew skiem u z Tar­
gow iska, podczas gdy przebyw ał w restauracji 
C zajkow skiego w Lubaw ie, pugilares z zaw ar­
tością około 200 zł. Pugilares z pieniędzm i w y ­
jęto C zajkow skiem u z kieszeni ze spodni tak  
sprytnie, że tenże nic nie zauw ażył. Podczas 
gdy C zajkow ski rozm aw iał ze sw ym synem  
i zięciem , zauw ażył restaurator C zajkow ski nie­
znaną kobietę lat około 60, która z ty łu pod ­
chodziła do K rużew skiego i koło niego jakby  
się przeciskała, co w ydało się podejrzanem . Po  
chw ili, gdy K rużew ski spostrzegł kradzież pie­
niędzy, staruszki już nie było. Zginęła jak  
kam fora, a zaw iadom iona o kradzieży  policja nie  
zdołała jej odnaleźć. N a podstaw ie opisu ko ­
biety zdołano ustalić, że kobietą tą jest zaw o ­
dow a złodziejka Ew a R adom ińska lat 68 z R y ­
pina, która często przebyw a u sw ej córki w  
bękartach. R adom ińska została już raz przy ­
trzym ana przez policję w sierpniu za kradzież  
m anufaktury u  kupca D em bow skiego w  Lubaw ie.

Jak w ynika z rejestru karnego była R ado­
m ińska już 11 razy karana za kradzieże, prze­
w ażnie kieszonkow e. Jest to tak rutynow ana  
złodziejka, że pom im o podeszłego już w ieku, 
potrafiła w tak sprytny sposób w yjąć pugilares  
z gotów ką z kieszeni w spodniach, że poszko­
dow any nic nie spostrzegł, naw et sam ej prze­
stępczyni Za złodziejką w szczęto pościg .

Zabawa jesienna Tow. Śpiewu „Cecylja" 
w Skarlinie.

Skarlin. W  niedzielę dnia 11 listopada br. urzą­
dza m iejscow e tow . śpiew u „C ecylja“ zabaw ę jesienną  
w lokalu p. G órnej. N a program im prezy składają się  
1. słow o w stępne, 2. szereg pieśni oraz 3. przedstaw ienie 
w  6-ciu odsłonach pt. „G enow efa 41. Po przedstaw ieniu  
zabaw a taneczna.  

Kradzież drobin.
Omule. W  nocy 29 na 30 paźdz. br. skradziono  

rolnikow i Franciszkow i O barow skiem u z O m ula 10 kur 
i 5 kaczek z niezam kniętego chlew a. Spraw cy żadnych  
śladów na m iejscu kradzieży nie pozostaw ili. D ochodze­
nia w toku.

Szczepankowo, W  nocy z 3 na 4 bm . skradziono  
rolnikow i Janow i Szczepańskiem u w Szczepankow ie 10  
kaczek. D ochodzenia prow adzone przez policję dopro ­
w adzą niew ątpliw ie do ujaw nienia spraw ców  tej kradzieży.

Pokazy Prac Przysposobienia Rolniczego 
w Radoszkach pow. Brodnica.

Radoszki. W  niedzielę dnia 4. listopada odbyła  
się w ystaw a zespołów Przysp. R oln. Zgodnie z zapow ie­
dzianym  program em  w ystaw a ta rozpoczęła się punktu ­
alnie o godz. 5 w ieczorem  —  w przepięknie udekorow a­
nej sali p. M azurkiew icza w R adoszkach. Eksponatów  
dostarczyły zespoły : zespół m ęski i żeński z R adoszk  
oraz zespół m ęski zorgan izow any przy K . S. M . z M roczna  
pow . lubaw ski.

N a pokaz Przysp. R oln. przybył p. inż. Janicki D y­
rektor Szkoły R oln. w B rodnicy oraz p. inż. M iksiew icz  
z Torunia zaszczycił rów nież sw ą obecnością O kręgow y  
Prezes K . S. M . żeńskiej ks. Lew andow ski, rów nież był 
m iejscow y ks. proboszcz i w iele innych dostojnych oso­
bistości. Przepiękne przem ow y w ygłosili: przew ielebny 
ks. proboszcz m iejscow y, p. Janicki oraz p. M iksiew icz —  
po spraw ozdaniach przodow ników  przeprow adzono krótki 
egzam in z c: ło  ikam i oraz dokładne obejrzenie ekspona­
tów , na szczególną uw agę zw racały okazy: brukw i p. 
W itkow skiego z M roczna i w ysokopienna fasola p. G ó- 
rzyskiej z R adoszk. Po skończonych pokazach nastąpiło  
rozdanie nagród.

W  przepełnionej sali gośćm i, urządziły tam tejsze  
druhny K . S. M . lo terję fantow ą, w której było w iele  
hum oru i śm iesznych fantów . N a zakończen ie urządzono  
zabaw ę w zam kn. kółku, która trw ała do godz. 11 w ieczór. 
W  m iłym  nastroju m łodzież zakończyła pokazy P. R .

C ześć zbożnej pracy M łodzieży z R adoszk oraz  
M roczna —  —  —  —  U czestnik .

Pożar stodoły ze zbożem.
G ryźliuy. W e w torek dnia 6 bm . około  

godziny 4-tej rano w ybuchł pożar w zabudow a­
niach rolnika K reji B olesław a w G ryźlinach. 
Spaliła się stodoła z drzew a, kryta papą w raz 
ze zbioram i (około 300 ctr. zboża), jedna m łóc- 
karka, w ialnia i sieczkarka, ogólnej w artości 
4000 zł. Zbiory i m aszyny rolnicze nie były  
ubezpieczone. Stodoła ubezpieczona była na  
2400 zł w Z \kł. U bezp. w Poznaniu. Przyczy ­
ny pożaru i.arazie nie ustalono. D ochodzenia  
w toku.

Zaznaczyć należy, że ty lko dzięki ener­
gicznej akcji ratunkow ej m iejscow ej straży po ­
żarnej z p. sołtysem na czele, zdołano szybko  
pożar zlokalizow ać.  

Uruchomienie Kursu Wieczorowego.
Zielkowo. W zorem lat ubiegłych K ierow nictw o  

tu tejszej szkoły uruchom iło K urs w ieczorow y dla do ­
rosłych i m łodocianych. K urs będzie II stopnia. Zebra­
nie inform acyjno-organizacyjne odbyło się dnia 3 bm . 
Z celam i i program em  K ursu zaznajom ił zebranych kier, 
szkoły p. Lech, poczem  zapisało się 21 osób, w tern 5  ko ­
biet i 17 m ężczyzn. R eszta tu tejszej m łodzieży podobno  
m a się zapisać przy rozpoczęciu norm alnych zajęć na  
K ursie. Praca na K ursie będzie się odbyw ała w e w torki 
i piątki każdego tygodnia. N adprogram ow o będzie pro ­
w adzony śpiew zespołow y i ćw iczenie w idow isk tea­
tralnych.

N a podkreślenie zasługuje fakt, że m łody nauczy ­
ciel p. Jan W idźgow ski z G ierłoży Leśnej, pozostający  
narazie bez pracy bezinteresow nie ofiarow ał sw ą cenną  
pom oc na K ursie.  

Zmiana na stanowisku kierownika szkoły powsz.
Kuligi. D ecyzją p. K uratora O kręgu Szkolnego  prze­

niesiony został z dniem 1 listopada nauczyciel tu tejszej 
szkoły pow szechnej p. Engelbert K oliński, na stanow isko  
kierow nika szk. pow . w W ym ysłow ie G órnem , pow iatu  
m ogilińskiego.

Pan K oliński już od siedm iu lat pozostaw ał na stano­
w isku w ychow aw cy m łodzieży naszej w ioski. W  ciągu  cza­
su zdołał pan  K oliński pozyskać sobie sym patje  i szacunek  
w szystkich m ieszkańców naszej w ioski jak okolicy, dzięki 
zaletom  sw ego charakteru  i uczynkom praw dziw ego oby­
w atela, to też żegnają go w szyscy z praw dziw em żalem .

od R edakcji „G łosu“ ślem y p. K olińskiem u życzenia  
najlepszej pom yślności i dalszej ow ocnej pracy dla Pań ­
stw a na now ej placów ce.

Kradzież roweru.
W aw row ice. W  sobotę dnia 3 bm . około  

godz. 7-m ej w ieczorem  skradziono  p. G utow skie­
m u W itoldow i z W aw row ic row er z przed  
składu K refta w B rodnicy. R ow er m arki „W elt- 
adler“ , w raz z lam pą karbitow ą, przedstaw ia  
w artość 100 zł.

Z dalszych stron.
Otruły się grzybami.

LID ZB A R K . 72-letnia M arja G adzijska i 
73-letnia W eronika Szubichow a, spożyły w ub. 
piątek rano grzyby m ieszane. G dy po spożyciu  
śniadania  pow tórnie udały się do  lasu  po grzyby, 
w drodze okazały się objaw y zatrucia. K obiety  
zdołały jeszcze dow lec się do  m ieszkania, nikogo  
nie uw iadam iając o w ypadku. W  tym niebez­
piecznym stanie przeleżały bez pom ocy praw ie  
przez cały dzień; dopiero w ieczorem przybyła  
w odw iedziny znajom a, znalazła je jęczące  
i bezprzytom ne. G dy w sobotę rano stan  
staruszek się pogorszył, w ezw ano  lekarza, który  
skonstatow ał zatrucie. W  niedzielę rano polep­
szył się stan G adzińskiej, natom iast Szubichow a  
w alczy ze śm iercią.  

Napad rabunkowy.
TO R U Ń W b. sobotę o godz. 1 trzech zam a­

skow anych osobników dokonało napadu  rabun ­
kow ego na m ieszkanie H erberta Ernesta w  
G rębocinie, gdzie po steroryzow aniu i pobić, ćo- 
m ow ników splądrow ali m ieszkanie i zrabow ali 
200 zł. gotów ki, poczem zbiegli. W drożono do ­
chodzenie. ___

Śmierć kolejarza przy pracy.
Torań. N a torze ślepym  w yładow ni dw orca 

tow arow ego Toruń-Przedm ieście, będący przy  
napraw ie dolnych części w agonu ślusarz ko ­
lejow y Jezierski K onstanty lat 61, zam . w  
Podgórzu został przy popchnięciu  tegoż w agonu  
przez dw a dodatkow e przetaczane w agony na  
tym torze uderzony w  głow ę tak niebezpiecznie, 
że śm ierć nastąpiła  na m iejscu. Zw łoki Jeziers­
kiego odstaw iono do kostnicy m iejskiej.

Straszna zbrodnia pijaka.
TU C H O LA . Przed oberżą w Polskich  

O koninach, pow racający z Tucholi w stanie nie­
trzeźw ym robotnik Józef B iedny z O konin  
zaczepił bez pow odu row erzystę W iktora  
W esołow skiego, którego pobił. K iedy m łodzie­
niec począł się bronić, napastnik dobył noża  
kieszonkow ego, którym zadał W esołow skiem u  
niebezpieczną ranę w okolicę serca i rozpruł 
m u jam ę brzuszną.

M łodzieniec, który napastnikow i nic nie  
zaw inił, zbroczony krw ią padł na ziem ię i był­
by na  drodze skonał gdyby  nie  pom oc krew nych, 
zam ieszkałych w B iałej, którzy rannego w  
stanie groźnym  odstaw ili do szpitala w  Tucholi, 
gdzie zm arł w czoraj o godz. 12-tej.

Policja aresztow ała nożow nika, osadzając  
go w  w ięzieniu . ___

Uszkodzenie wybrzeża morskiego na Helu.
W IELK A W IEŚ H A LERO W O 5. 11. Po  os­

tatnich burzach październikow ych uszkodzony  
został na znacznej przestrzeni, pom iędzy  C hału ­
pam i a K uźnicą na H elu brzeg półw yspu. O be­
cnie z ram ienia U rzędu M orskkiego przystąpio- 
oo do napraw y podm ytych brzegów oraz pou- 
suw anych w ydm . W yrw y są opalow yw ane, a  
plaża odpow iednio napraw iana. B rzeg pod  
C hłapow em , gdzie na przestrzeni 15 m etrów  
osunęła się ziem ia, rów nież zostaje zabezpie­
czony. 

Nieostrożny rowerzysta, przejechany przez 
samochód.

C H EŁM ŻA . M a szosie C hełm ża-Toruń  
niedaleko od stacji kolejow ej Łysom ice został 
najechany ztyłu row erzysta Janikow ski Józef 
lat 30 z Torunia przez sam ochód osobow y  
N r. PM . 54924, w skutek czego doznał w yw ich ­
nięcia praw ej nogi i ogólnego potłuczenia. Jani­
kow skiego przew ieziono tym że sam ochodem do  
lecznicy m iejskiej w Touniu. W inę w ypadku  
ponosi Janikow ski poniew aż nie reagow ał na  
oddane sygnały ostrzegaw cze.

Jarmarki na Pomorzu 
w m. listopadzie

9 listopada  
Lipnica pow . C hojnice —  ogólny.

10 listopada  
Luzino pow . M orski —  ogólny.

13  listopada
D ziałdow o —  ogólny.
Jabłonow o pow . B rodnica —  zw ierzęcy.
Lipusz pow . K ościerzyna —  ogólny. 
Lisew o pow . C hełm no —  ogólny. 
Sępólno —  zw ierzęcy
Siekarow ice pow . K artuzy —  ogólny.

14  listopada  
C hełm ża pow . Toruń —  zw ierzęcy. 
K artuzy —  św iński.
N ow em iasto pow . Lubaw a —  zw ierzęcy.
Stara K iszew a pow . K ościerzyna —  ogólny. 
Starogard —  buhaj, rozpłod.
W ąbrzeźno —  ogólny.
Lubaw a —  kram ny.

15  listopada  
K am ień pow . Sępólno —  zw ierzęcy. 
K ościelna Jania pow . Starogard —  ogólny.

16  listopada  
G rudziądz —  zw ierzęcy.

20  listopada
G órzno pow . B rodnica —  ogólny.
Jabłonow o Zam ek pow . B rodnica —  zw ierzęcy  
K ościerzyna ogólny.
Tuchola —  ogólny.

21  listopada  
B ysław pow . Tuchola —  ogólny. 
K urzętnik pow . Lubaw a —  zw ierzęcy.

22  listopada  
Łęg pow . C hojnice —  ogólny. 
O sie pow Sw iecie —  zw ierzęcy.

27  listopada  
Pelplin pow . Tczew  —  zw ierzęcy.

28  listopada
R ybno pow . D ziałdow o —  zw ierzęcy.

29  listopada  
K rokow o pow . M orski —  kram ny.
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K lęska szarańczy w  A ustra lji.

M E L B U R N E 3 . 11 . Inw azja szarańczy w  
A ustra tji przyb ra ła rozm iary strasznej katastro ­
fy . N ajbardz ie j do tkn ię te zosta ły  stany  A ustra ­
lji. po łudn iow ej, W alji po łudn iow ej i V icto rji.

W  w ielu oko licach zn iszczy ła szarańcza 50  
proc , zb io rów  pszen icy .

N iebo zasłon ię te 'jest chm uram i tych ow a ­
dów . N a po lach , p lacach i u licach ludność pali 
ogn ie . Jeżeli n ie nadejdz ie natychm iastow a po ­
m oc, grozi byd łu  śm ierć  g łodow a  pon iew aż w szy ­
stk ie po la zosta ły z paszy ogo łocone . S zarań ­
cza źre n ie ty lko to , co się znajdu je na po lu , a le  
przedosta je się do m ieszkań , n iszcząc w p ierw ­
szym  rzędzie dyw any ,

K upcy pozam ykali sk lepy .
K om unikacja ko le jow a jest częśc iow o  przer­

w ana, pon iew aż  ko ła lokom otyw  i w ozów ślizga ­
ją się po w arstw ach zab itych ow adów , zaście ­
la jących to ry ko le jow e.

R ząd zm ob ilizow ał eskad ry  sam olo tów , k tó ­
rych zadan iem  będzie zw alczan ie szarańczy za  
pom ocą truc izny , rozpy lanej w  pow ie trzu .FEDCBA

W y c ie c z k i w y m ie n n e z H ie m c a m i.

W A R S Z A W A ,  3  listopada . W  okresie do  7 b . 
m . odbyw ają się  dw ie w ielke  w ym ienne w ycicz- 
k i z P o lsk i do N iem iec i z N iem iec do  P o lsk i. 
A kcją w ym iany tu ry stów k ieru je m in iste rstw o  
kom unikac ji, k tó re sta ra się obecn ie przygo to ­
w ać te ren do um ow y kom pensacy jnej, jaka n ie ­
w ątp liw ie podp isana zostan ie  w  najb liższej przy ­
sz ło śc i pom iędzy obu kra jam i.

W  B erlin ie baw ią w  tym  okresie dw ie w y ­
c ieczk i z P o lsk i, w  liczb ie ponad 1 .000 osób

W  N iem czech obserw u je się bardzo  znaczne  
za in teresow an ie P o lską jako kra jem tu ry stycz ­
nym , T urystów  n iem ieck ich pociągają przede- 
w szystk iem  te reny narc iarsk ie P odhala , a poza-  
tem  n iezw yk ła tan io ść zarów no w dużych  m ias­
tach , jak  i w  uzd row iskach , jak i stacjach k lim a ­
tycznych , W  okresie  od  1 styczn ia  do  30  w rześn ia  
r. b . brzyby ło z N iem iec do P o lsk i oko ło 12 .000  
tu ry stów . W  tym  okresiesie baw i w iele w ycie ­
czek po lsk ich w N iem czech .

I lu  p r a c o w n ik ó w u t r z y m u je p a ń s tw o .

W A R S Z A W A . 5 lis topada . P re lim inarz  
budżetow y R zeczypospo lite j na rok 1935 /36  
przew idu je —  jhkpodaje  tyg . „P o lska  G ospodar-  
cza“ , —  że z budżetu adm in istracji u trzym yw a ­
ne będzie 250 .709 osób (u rzędn ików , oficerów , 
sędziów , nauczycie li i. t. p .), w  te rn 68 .200 fun -  
kcjonarju szów  n iższych i służby .

P oza te rn przedsięb io rstw a państw ow e za ­
trudn iają 41 .800 urzędn ików  i służby , do czego  
dochodzą jeszcze sta li pracow n icy ko le jow i w  
liczb ie 144 .000 . M onopo le za trudn ia ją 2 .160  
urzędn ików  i służby , w reszc ie  fundusze —  4 .000  
pracow n ików . R azem  prze to z budżetu  państw o ­
w ego m a być u trzym yw ane, licząc okrąg ło  
433 .000 sta łych pracow n ików .

W ydatk i na em ery tu rę w yniosą w roku  
1935 /37 —  280 .8 m ilj. z ł., a m ianow ic ie z budżetu  
adm in istrac ji —  152 .6 m ilj. z ł., poza tem —  
101 .5 m ilj. z ł., em ery tu r ko le jow ych , 17 .5 m ilj. 
z ł. em ery tu r pocztow ych , 6 .9 m ilj. z ł. em ery tu r 
w  m onopo lach i 2 .3 m ilj. z ł. em ery tu r w lasach  
państw ow ych .

P r o c e s p r z e c iw k o 6 k o m u n is to m  w  G r u d z ią d z u .

G R U D Z Ą D Z . W  dn iach 31 paźdz. i 2  lis top . 
br. odbyw ała się przed S ądem O kręgow ym  w  
G rudządzu rozp raw a karna przec iw ko 6 kom u ­
n istom , oskarżonych o dzia ła ł, w yw ro tow ą na  
te ren ie G rudządza i przy leg łych pow iatów . 
R ozpraw ie przew odn iczy ł w icep rezes S ądu O k ­
ręgow ego dr. H alsk i, oskarża ł proku ra to r  Z am -  
brzusk i. Z e w zg lędu na charak ter przestępstw a  
przez tępstw a proku ra to r jw n ióz ł o w ykluczen ie  
jaw nośc i rozp raw y , w obec czego rozp raw a od ­
byw ała się przy drzw iach zam kn ię tych . W  so ­
bo tę dn . 3 bm . o godz . 13 zosta ł og łoszony  
w yrok , m ocą k tó rego zostali skazan i S tanisław  
B ydyk , przyw ódca kom un istów  na 4  la ta  i 4  m ieś, 
w iezien ia , P io tr M oszczyńsk i na 2 la ta w ieziez ., 
G rzego rz M isiew icz na  2  la ta , Józef W esołow ski 
na 8 m iesięcy w ięź . P ozatem  w szystk ich cz te ­
rech  skazano na u tra tę praw obyw ate lsk ich na  
przeciąg 5 la t. D w óch ostatn ich oskarżonych  
F ilipow sk iego ze S w iecia i P etzo lda sąd un ie ­
w inn ił.

H a d u ż y c ia w  m a g is tr a c ie p o z n a ń s k im .

P O Z N A Ń , 2 .11 K ilku w yższych urzędn ików  
m agistra tu poznańsk iego subsk rybow ało sw ego  
czasu 8 proc , pożyczkę m iejską w kw otach od  
7 — 11 ty s . z ł, k tó re m iano w płacać ra tam i z  
pensji. O becn ie u jaw n iono , że urzędn icy c i n ie-  
u iśc ili an i jednej ra ty , natom iast przez 5 la t li­
kw idow ali kupony procen tow e ob ligac ji w  ka ­
sie m iejsk ie j. S praw a ta charak teryzu je gospo ­
darkę poprzedn iego zarządu m iejsk iego , k tó ry  
to lerow ał n iekorzystne d la m iasta prak tyk i. Jak  
się dow iadu jem y now y zarząd m iejsk i przystą ­
p ił do śc iągan ia ra t pożyczk i od w spom ianych  
urzędników , dzięk i czem u kasa  m iejska n ie po ­
n iesie stra t.

In o w d c je w  o b s łu d z e  p o c z to w e j .

O sta tn io w ydane rozpo rządzen ie m in istra  
poczt i te leg rafów  w prow adzają szereg zm ian  w  
obsłudze  pocztow ej oraz w  op ła tach  pocztow ych .

1) W eksle do zap ro testow an ia będą przy j­
m ow ane przez pocztę w stan ie o tw artym  bez  
po trzeby nadaw an ia ich w  listach  z lecen iow ych . 
W eksle przeznaczone do pro testu , bez w zg lędu  
na ich ilo ść , pow inny być nadaw ane zapom ocą  
pocztow ej książk i nadaw czej lub  arkusza nadaw ­
czego , przyczem  do każdego w ekslu m usi być  
do łączony  w ykaz  z lecen iow y  bez  przekazu . K osz­
ty inkasa (op ła ta m anipu lacy jna) w ekslu m oże, 
w ed ług życzen ia nadaw cy , usku teczn ić sam  na ­
daw ca lub d łużn ik (o ile d łużn ik  n ie u iści op ła ­
ty  —  m im o  z lecen ia  nadaw cy  —  p łac i osta teczn ie  
nadaw ca).

2)  Z niesione zosta ły kartk i z lecen iow e, t. j. 
z lecen ia , służące do  inkasow an ia należności p ie ­
n iężnych  w  kw ocie od 50 z ł. 1 .000 bez po trzeby  
do łączen ia dokum en tów w ierzy telnośc iow ych . 
O becn ie w ięc  na z lecen ia pocztow e sk ładają  się : 
1) lis ty z lecen iow e i 2) z lecen ia inkasow e, k tó ­
rych górną gran icę podw yższono obecn ie z 50  
z ł. do 2 .000 z ł.

3) W  zak resie przesy łek  pocztow ych zw ięk ­
szono dopuszcza lną m aksym alną w agę przesy ­
łek żyw nościow ych z 10 kg . do 20 kg . oraz  
zw o ln iono paczk i żyw nościow e „poste restan te"  
od spec ja lne j dodatkow e] dop ła ty .

P r z e d łu ż e n ie m o r a to r ju m  h ip o te c z n e g o .

Toruń. W ojew ódzk ie B iu ro do S praw  F i- 
nansow o-R olnych podaje do w iadom ości, że  

rozpo rządzen iem  P rezyden ta R . P . z dn ia 24- 
październ ika 1934 r. (D z. U . R . P . N r. 94 poz . 
845) zozsta ło przed łużone do dn ia 1 październ i­
ka 1935 r. m orato rjum h ipoteczne zak reślone  
ustaw ą z dn ia 29 . m arca 1933 r. (D z. U . R . P . 
N r. 25 poz . 213).

Z pow yższego w ynika , że do dn ia 1 paź ­
dziern ika 1933 r. n ie m ogą być w ym agane  
w ierzy te lnośc i pryw atne , zabezp ieczone w pisem  
h ipo tecznym  czystym  pod w arunk iem regu lar­
nego op łacen ia przez d łużn ika należnych od ­
se tek , k tó rych w ysokość n ie m oże przek raczać  
6 proc , na rok . P ow yższe do tyczy zarów no  
h ipo tek w iejsk ich jak i m iejsk ich .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N o w e m ia s to . D nia 24 . X I. 1934 r. o godz . 20-e j od ­

będzie się w  Ś w ietlicy S trze leck ie j w alne zeb ran ie  
oddzia łu Z w iązku S trze leck iego w  N ow em m ieśc ie n . D rw ., 
na k tó re n in ie jszem  Z arząd O ddzia łu Z w iązku S trze lec ­
k iego w szystk ich członków  i sym patyków  zap rasza.

P orządek obrad :
Z agajen ie , W ybór przew odn iczącegopw alnego zebra ­

n ia , S praw ozdan ie prezesa i skarbn ika , U dzie len ie abso - 
lu to rjum  zarządow i, W ybór prezesa i p ięc iu  cz łonków  za ­
rządu , W olne w niosk i, Z akończen ie.

O sobnego zaw iadom ien ia n ie będzie.

N o w e m ia s to . W  czw artek dn ia 8 . lis topada 1934 r. 
o godzin ie 20-te j w  sa li „H o telu C en tralnego 44 w  N ow em ­
m ieśc ie odbędzie się Z ebran ie m iesięczne Z w iąz­
ku R ezerw istów  - K oło N ow em iasto , na k tó re w szystk ich  
członków  i sym patyków  zap rasza Z A R Z Ą D .

M T R 3T G H ? T T lT r 7 j B 7 lw lL B M

W a r s z a w a  -  c z w a r te k  8 , X I.

6 ,45 A udycja poranna 11 ,57 S ygnał czasu z W arsz . 12 ,00 H ejnał z  
K rakow a 12 ,03 W iadom . m eteo r. 12 , 5 C odz. P rzsg ląd P rasy P o lsk ie j 
12 ,10 P anna K ropeczka i je j ko ledzy —  obrazek d la dziec i m łodsz . z  
p iosenkam i 12 ,30 i 13 ,10 IV -ty poranek szko lny 13 ,00 D zienn ik po łud . 
13 ,05 Z rynku pracy 15 ,30 W iadom , o  eksp . po lsk . 15 ,35 P rzeg l. g ie łd . 
15 ,45 K oncert Z esp . 16 ,45 L ekcja języka franc . 17 ,00 T eatr W yobraźn i 
17 ,50 S krzynka poczt. 18 ,00 P ogadanka ro ln icza 18 ,15 T rio fo rtep ian . 
B -dur 18 ,45 C o czy tać 19 ,00 R ecita l ze  L w ow a 19 ,20 F eljeton  ak tua lny  
19 ,30 P iosenk i [ ły ty ] 19 ,45 P rog ram  na dzień nast. 19 ,50 W iadom ości 
spo rt. 20 ,00 R ew ja ork iestry 20 ,45 D zienn ik  w iec 20 ,55 Jak  pracu je ­
m y w  P o lsce 21 ,00 K oncert w iecz. 21 ,45  O dczy t 22 ,00 K enoert rek lam . 
22  15 L ekcja tańca 22 .35 M uzyka lekka i tauecz z rest. H otelu B risto l 
22 ,45 S krzynka rad jow a 23 ,00 W iadom . m eteo ro l. d la kom un , lo tn icze j 
23 ,05 — 23 ,80 D alszy c iąg m uzyk i tanecznej.

W a r s z a w a  -  p ią te k  9 . X I.

6 ,45 A udycja poranna 11 ,57 S ygnał czasu  z W arsz . 12 ,00 H ejnał z  
K rakow a 12 ,03 W iadom , m eteo r. 12 ,05 C odz. P rzeg ląd P rasy P o lsk ie j 
12 ,10 P o lska m uzyka ludow a [p ły ty ] 12 ,45 O dczy t [pogad . d la kob ie t]  
13 ,00 D zienn ik po łudn . 13 .05 P ły ty 15 ,30 W iadom ości o eksp . po lsk im  
15 ,35 P rzeg l. g ie łdow y 15 ,45 K oncert Z esp . 16 ,45 A udycja d la cho rych  
1£ ,15 A rje i p ieśn i 17 ,30 S onata F -dur op . 17 17 ,50 P rzeg l. w ydaw nic tw  
18 ,00 N ow iny leśne [odczy t] 18 ,10 Z ycie ku ltu r. 1 arty st. sto licy 18 ,15  
R ecita l fo rtep . 18 ,45 O dczy t z P oznan ia 19 ,00 P ły ty 19 ,20 O ogadanka  
ak tua lna 19 ,30 P iosenk i 19 ,45 P rog ram  na dzień nast. 19 .50 W iadom . 
spo rt. 20 ,00 Jak  spędzić św ię to 20 ,05  P ogadanka  m uzyczna 20 ,15 K on ­
cert sym fon . W  przerw ie —  D zienn ik w ieczór, oraz Jak pracu jem y w  
P o lsce 22 ,30 P oezja Irreden ty 22 ,40 K oncert rek lam . 23 ,00 W iadom . 
m eteo r, d la kom . lo tn . 23 ,05 — 23 ,30 M uzyka tan . z dane . A dria .

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N otow an ia z dn ia 6 . X I.

Ż yto  . . ,
P szen ica
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jedno lity '
Jęczm ień zb io row y  
O w ies
O tręby ży tn ie
O tręby pszenne (g rube) , 
O tręby (średn ie)
G orczyca
G roch V ik to rja .
G roch F o lg iera
Ł ub in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty

1934 . Z a 100 kg . p łacono

15 ,50-15 ,75  
16 .00  -  16 ,50  
21 ,00 -21 ,50  
19 ,5 0 -  20 ,00  
18 ,75 -  19 ,25  
15 .25 -15 ,50  
10 ,75 -11 ,50  
10 ,75 -11 ,25  
15 ,5 0 -  15 ,75  
48 ,00  -  50 ,00  
41 ,00  -  45 ,00  
32 ,00 -  35 ,00  
00 ,00  -  00 ,00  
00 ,00 -  00 ,00

G ie łd a  p ie n ię ż n a . S ank P o lsk i p łacił w  dn iu 6 i 11 1934 z*  

do lary am erykańsk ie 5 ,27 -5 ,30 fu tity sz terlingów  25 ,80  
frank i szw ajcarsk ie  172 ,65  frank i francusk ie  34 ,90
gu ldeny  gdańsk ie  172 ,72 liry w łosk ie  45 ,25

flo reny ho lendersk ie  358 ,70

R edak to r odpow iedzialny A nton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieśc ie.

W ydaw ca C elestyn M iłoszew sk i w  N ow em m ieśc ie.
■ — ■ ~ ■ - -— 1 —n . w j t z

1 
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Z dobrą praktyką

W spó łczu jem y szczerze rodzin ie codop iero zm arłego

śp .

Bernarda Szulca
urlopow anego uczn ia tu te jszego Z ak ładu .

DYREKCJA I RADA RED. 
PAŃSTW. GIMNAZJUM

N ow em iasto , dn ia 7 listopada 1934 r.

1

P o d z ię k o w a n ie .

W szystk im S trażom P ożarnym za ­
m iejscow ym , oraz m iejscow ym , P ost. P . 
P . z N ow egom iasta , m ieszkańcom  T ylic , 
m oim jako i zam ie jscow ym robo tn ikom  
oraz w szystk im  obyw ate lom z oko licy , 
k tó rzy tak ofiarn ie przyby li z pom ocą  
i przyczynili się do sku teczn ie jszego  z lo ­
kalizow an ia pożaru , w zn ieconego  przez  
zb rodn iczą rękę , sk ładam  n in ie jszem

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia

J a n  G r a d u s z e w s k i

T ylice w  lis topadzie 1934 r.

u

Zaproszenia weselne

Zawiadom 'e n i a ślubne
Dobrego psa
rasow ego , dw ule tn iego  

w ilka, okazy jn ie 

sp rzedam

M . P R Z Y  8 0  R S  K I

—  R a d o m n o —

P oszuku ję lep szej

D ziew czyny

P o trzebny

na m ają tek

Z głoszenie
w  A dm in . „G Ł O SU “

młynarz
od zaraz

M ły n  B IE D A S Z E K

p o c z f r -S ł tOTl in . - - - - - - - - - - - -
K siążn ica  K opem ikańska  

w  T orun iu

c z e la d n ik

rzeźnicki
poszuku je posady

Z gł. w  A dm . G Ł O S U

pod J . M .

K —  V  -  'W  ■  W  । W ' W W  ’T  ■ ■ W 1  »  W 1

wykonuje szybko - gustownie

- - po niskich cenach - ■

Drukarnia B. Miłoszewski
Nowemiasto n. Drwęcą » Rynek 19.


